siS, ULG Adm, 
(82.4 w. wirk 
ie arrie) Nr. 4, 
í > "=>" przyjmuj 
» NIEME To południu 
u „ ARL IDERATY: 
«aa ROLDRATA miejscowa z odbiera: 
| HPL SEDeróÓw w udminiatracji Boha“ 
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ROK X. Nr. 41. 


Łódź, 


poniedziałek 12 lutego 1934 r. 


eea 


„NY OGLOS 
zed tekstem Lj. l-Sżn aLChk 4% gy 
w. m-m | (am str. © tam., w tekścię 
gr. askrołogi 26 gr, swycz ik gr. 
ronas IU immów drobne 12 gr. za wy- 


4x, dla poszukujących pracy w gr. 
mjmniejsze D) gi. 
«robot i át OgIUBŁELIW + la 
50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
a Í trójkolorowe © 100 proc, drożej. 
złowzenia adwokatów jezyka 26 zł — 
ża termip druku I ogloszeń 
administracja nie E s P, E O. 
Nr. 68009. 


Ogloszenie 


D 


Jutro szukajcie w pączkach 10 zł. (ii) wcukierniach „JÓZEF PIĄTKOWSKI) "ow aa Ek 


Plac Wolności 4, tel. 215-63. „Ziemiańska* Piotrkowska 76, tel. 211-11. 
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Żuchwałe włamanie do sklepu jubilerskiego. 


Krwawa strzelanina na ulicy. 


Dwu bandytów schwytano — trzeci zbiegł. 


L el 


Mysłowice, 12 lutego. Wczoraj o godz. 
nad ranem zaałarmowany został | 
Błalący służbę na Rynku w Mysłowi-, 
|| post. policii Wojciech Musioł wo- 
||łaniem o pomoc. Przechodnie połnfor- 
ali go, że do składu jubilera Gar=; 
karczyka przy ul. Pszczyńskiej włama: | 
„sle złodzieje. Post. M. pobiegł szybko į 
wskazane miejsce, gdzie zauważył, | 
£ drewniane żaluzje u dwóch okien il 
l były spuszczone. W korytarzu |; 
PWsponinianego domu natknął się poli-| 
t na jubilera Garcarczyka, żonę i 
Wna jego, którzy poiniormowali go, że 
Aamywacze 
znajdują się w piwnicy 
[Pod składem jubilerskim. 
Post. M. przygotował broń do strza| 
M i przyświecając sobie latarką kie- | 
nkową zeszedł po schodach do piw-/ 
m Y, gdzie ukrył się we wnęce, czeka- 
RE na sprowadzona przez młodego G. 
poc policyjną. 


| 


Ucieczka, 


i W międzyczasie jednak podczas ©- 
"Wierania drzwi frontowych usłyszano 
ny silny brzęk pękającej szyby w 
e. Post. M. zorientował się, że 
cznie włamywacze 
uciekają przez okno 
Wystawowe i wybiegł wraz ze starym 
Q, Bie ulice, gdzię w ich kierunku posy 
lało się kilka strzałów ze strony ucie- 
kających oknem 3 włamywaczy. Post. 
M. ukrył się we wnęce domu, 
strzelając do zbiegów. 
ane wymianie kilku strzałów jeden z 
łamywaczy począł się słaniać | wresz 
x przewrócił się na chodnik, pozosta- 
zaś dwaj włamywacze uciekali w kie 
nku ul. Modrzejowskiej, ostrzeliwując 
gesto. Post. M. podbiegł do rannego 
mywacza, a przekonawszy się, że 
utracH przytomność, pobiegł za 
tałymi włamywaczami. 
Równocześnie z drugiej strony nad 


piegi zaałarmowany strzałami post. 
Tanciszek Streibel, pełniący służbę 
Bzy ut. Powstańców, który zastąpił 
, ltogę uciekającym — włamywaczom, 


brzyczem doszło 

p dò wymiany strzałów. 

Izy pomocy post. M. zdołał on jednak 

"Teszcje przytrzymać drugiego włamy 
aczą na rogu ulicy przed kawiarnią 

Centralna”, podczas gdy trzeci spraw 

x Qstrzeliwułąc się zbiegł do Modrze- 
Wa. Przytrzymańy w pościgu wła- 

Ywacz nazywa- się Wojciech Ostro- 
7, jest z zawodu tkaczem, kilkakrot 
był już karany za kradzieże z wła- 


Piotrkowska 126, tel. 136-33. 


Pabjanice, Zamkowa 7, teł, 114, 


Podczas rewizii osobistej znalezio- 
no u Ostrowicza 4 wytrychy i biżuter- 
ję, pochodzącą z kradzieży. O. odsta- 
wioro skutego w kaldanach na komi- 
sariat. 

Gość z Warszawy, 


Następnie post. M. wrócił na miej- 
sce włamania, gdzie spowodował od- 
stawienie do szpitala nieprzytomnego i 
silnie krwawiącego włamywacza Me- 
jera, Smolara, z zawodu  dorożkarza, 
pochodzącego z Warszawy. S. trzymał 
kurczowo w ręku nabitą i gotową do 
strzała broń. Otrzymał on 2 strzały, 
jeden w nogę, 
drugi zaś w twarz. 

wstępnych dochodzeń, tt- 
stalono również nazwisko trzeciego 
sprawcy włamania. Jest to niejaki Jan 
Kalinowski, pochodzący 

rzekomo z Kalisza. 


W toki! 


„Bliższych danych co do jego rodowodu 


brak. 
Przebita płyta, 


Skład Garcarczyka położony jest 
przy ulicy Pszczyńskiej naprzeciw res 
stauracji Kufiety, gdzie tej samej mocy 
odbywała. się zabawa karnawałowa. 
Sprawcy dostali się po godzinie 21-ej 
do piwnicy. pod składem  jubilerskim, 
gdzie odrąbali specjalnemi narzędziami 
sklepienie, następnie 

przebili płytę betonową 
grubości 2 centymetrów i przy pomocy 
świdrów wybili otwór w podłodze, 
przez który dostali się dp składu, gdzie 
spakowali całą biżuterję z okna wysta 
wowego i szaf. 

Przy wierceniu otworu w podłodze 
sklepu przeszkadzała im widocznie lada 
sklepowa, którą przy użyciu dużego wy 
siłku zdołali jednak usunąć w bok, po- 
czem dopiero weszli do składu. 

Około godziny 2,30 nad ranem wra* 
cał do domu właściciel składu G., któ 
ry przechodząc przez korytarz usły- 
szał podejrzane szmery | uderzenia, po 
chodzące z jego składu, W pierwszej 
chwili odniósł on wrażenie, że zakradł 
się ktoś do piwnicy G, udał się więc do 
drzwi, prowadzących do piwnicy i zau 
ważył ukręconą kłódkę i uchylone 
drzwi, które zamknął 

i zaryglował na hak. 

Powróciwszy następnie na korytarz 
G. szczął alarm, wołając o policię. Po 
chwili usłyszał G, że włamywacze spło 
szeni jego krzykami poczęli dobijać się 
do drzwi w piwnicy i usiłowali je wy 
łamać, 

Nie mogąc się jednak stamtąd wy” 

dostać nazewnątrz, wrócili przez o» 


p T CESE i a a wdw A A a 


| aniem i zamieszkuje w Sosnowcu. 


| Nowy most w AMIE: 


mg 


twór do składu, W sklepie naradzali się 
krótko nad sposobami wydostania się 
z pułapki, gdyż po chwili otworzyli 
drzwi składu kluczem 0d wewnątrz 
tkwiącym, poczem usiłowali podmeść 
żaluzję, co im się jednak nie udało, ża 
luzja bowiem 
ma specjalne zabezpieczenie. 

Wobec tego jeden z włamywaczy 0- 
tworzył okno wystawowe i całą siłą 
rzucił się na szybę wystawową którą 
wygniótł. Następnie włamywacze pod» 
nieśli żaluzję I zaczęli uciekać, przy” 
czem jeden z nich zasłaniał ich odwrót, 
strzelając do policjanta, 

W składzie I piwnicy jubilera po 
rozgromienia włamywaczy znaleziono 
kompletne narzędzia służące do wla- 
mań sklepowych i kasowych, częścio» 
wo porozrziicane między biżuterją. 
Czy zbiegły włamywacz, Kalinowski, 

zdołał coś skraść, 
narazie jeszcze nie ustalono. 

Ciężko ranny Smolar narazie jesz- 
cze nie jest zdolny do przesłuchania. 
Ostrowicz natomiast zeznał, że przybyli 
do niego Smolar i Kalinowski, którzy go 
nakłonili do urządzenią włamania w 
Mysłowicach. O. przyznał się pozatem, 
że bramę otworzył osobiście wytrycha 
mi, zwała jednak reszte winy na zbie- 
głego Kalinowskiego. 


M | > m MARO „yo a O 


e 
Rozważny gracż 
nie czeka na ostatnią chwilę i już teraz 
nabywa los do I klasy 29 Loterji Państw. 
w KOLEKTURZE 


Bołesława BONCZYKA 


Łódź, Piotrkowska 117, tel. 248-68 
Początek ciągnienia 16 lutego r. b. 


Listy z pogróżkami 
wypbędziły b. ministra z Paryża. 


Paryż, 12 lutego. „La Liberte“ twier 
dzi, że b. minister spraw wewnętrz 
nych Frot 

opuścił Paryż, 
Przed wyjazdem oświadczyć miał on jed 
nemu ze swych przylaciół, że otrzymał 
tyle listów z pogróżkami, iż uważa za 
stosowne oddalić się na pewien czas. 

Dziennik podaje, że należy się . Spo- 
dziewać, iż przed swym wylazdem 
Frot nie zapomniał zostawić swego adre 
su ministrowi sprawiedliwości Cherono- 
wi. 


SPENS ETZ NE E EO W A RT, PTP IRY 


Popieraicie Czerwony Krzyż! 


MARSZAŁEK PETAIN 
w karykaturze. 


Bandyci. zabrali robofnikowi 4/00 franków, EEE 


Krwawy napad w pociągu. 


Paryż, 12 lutego. Robotnik 
Wacław Wałach, 
szukiwaniu pracy z Melun do Paryża, 
został napadnięty w pociągu przez 
dwóch bandytów, którzy zadali mi: 
cios nożem, poczem 


Cybulski nie by! 


polski 


który udał się w po| stanowiacych oszezędności 


służba kolejowa. 
ję wykrycia bandytów. 


4709 franków, 
polskiege 


zabrawszy 
emigranta, zdołali ucjec. 


Ciężko rannego znalazła w Paryża 
Policia żywi madzie” 


QdrOŃCĄ LWOWA. 


We wnętrznościach ofiary nie znaleziono dotąd trucizny. 


Lwów, 12 lutego. Dochodzenia po” 
licyjme w związku z krwawym morde 
w budce przy ul. św. Zofji są już na 
ukończeniu. Policja przesłucha jeszcze 
żonę Cybulskięgo na okoliczność jej 
współżycia małżeńskiego z morderca. 
Cybulska zezna prawdopodobnie to sa 
mo, co oświadczyła naszemu korespon 
dentowi. 


Ekspertyza chemiczną, przeprow2- 
dzena przez prof. Westfalewicza, nie wy 


Niezwykła katastrofa samochodowa. 


Fatalna jazda na wesele. 


Poznań, 12 lutego. Wczoraj w gmi- 
nie Kakolewo pod Staszewem w pow. 
poznańskim: wydarzyła się straszna ka- 
tastrofa samochodowa. Samochód jadą- 
cy szosą, z niewiadomej narazie przy- 
czyny wpadł na drzewo i 

strzaskał się doszczętnie. 
Samochodem jechało sześć osób, które 
spieszyły się na wesele. Wypadły one 
z samochodu z takim impetem, że 


przebiły dach 


samochodu. Dwie z nich siła uderzenia 
rzuciła na odległość 10 m: i tylko dzię- 
ki upadkowi na zaorane pole uniknęły 
niechybnej śmierci. 


Wszystkie sześć osób odniosły po- 
ranienia. Stanisław Twardowski lat 27, 
zamieszkały w Poznaniu ma zgniecioną 
kość nosową, uszkodzoną czaszkę i kre- 
gosłup. W stanie bardzo groźnym prze 
wieziono go do szpitala miejskiego w 
Poznaniu. 15-letnia Helena Nowakówna 
odniosła zgniecenie czaszki i ranę na 
czole. 30-letni Jan Nowak odniósł oka- 
leczenia na obu nogach, zaś 27-letni 
brat jego Czesław Nowak odniósł rany 
na głowie długości 20 cm. Po opatrze- 


Dolar 5.40 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 55,42, w płaceniu 5.40; dolar. złoty 


|w żądaniu 8.97, w płaceniu 8.95; funt 


niu pozostawiono go na miejscu. Dalej 
odniosła okałeczenia Helena Kurkowia- 
kówna. 


Szoier po katastrofie zdjął natych- 
miast tablicę samochodu i uciekł. Pierw 
szej pomocy doraźnej udzielił rannym 
miejscowy gospodarz Aleksander Kacz= 
marek, który również zaalarmował z 
Poznania Pogotowie Ratunkowe. 


kazała dotąd śladów trucizny. Wobec 
tego poddano analizie skrzep krwi, ja 
ki pozostał na podłodze w kłosku. Gdy 
by w dalszym ciągu nie zdołano ustatić 
śladów cjankali, sprawa przybrałaby in 
ny obrót gdyż w takim wypadku zeznia 
nia Cybulskiego 


mijałyby się z prawdą. 


Cybulski zeznał, że Schefiówną otrul 
a później pokrajał na części. Tymczą 
sem z chwilą braku śladów cjankali w 
organiźmie możnaby przypuszczać, że 
bestialski morderca pozbawił życia otia- 
rę siekierą lub nożem, a potem jeszcze 


znęcał się nad zwłokami. 

Jeśli nie zajdą przeszkody natury 
technicznej, pogrzeb Scheffówny odbę 
dzie się w poniedziałek. Pogrzeb odby 
dzie się na koszt rodziny. 

Związek Obrońców Lwowa ogłasza 
następujący komunikat: 

W związku z aresztowaniem morder- 
cy Cybulskiego Hieronima, pojawiły się 
w prasie notatki, jakoby wyżej wymie 
niony był Obrońcą Lwowa. Zarząd 
Związku Obrońców Lwowa z listopada 
1918 roku, po zbadaniu kategorycznie 
zaprzecza i stwierdza, że Cybulski Hie 
ronim Obrońcą . Lwowa nie był f z 
Obrona Lwowa nie ma nic wspólnego. 
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| angielski w żądaniu 27.20, w płaceniu 
127 rubel złoty w.żądaniu 4.65, w pła 
|ceniu 4.62; marka w żądaniu 2.10 i'pół; 
w płaceniu 2.10;-za 100 franków fran- 
| cuskich w żądaniu 35, w „płaceniu 34.85. 
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Paryżu uliazał s.ę 


Narutowicza 20. Tel. 150.66, 1354-60 


francuskiego strajku powszechneg © 


tylko jeden dziennik. 300.000 zł. 


Występy artystyczne konsumcja 80 gr. z obal. 


NAJWIĘKSZE WYGRANE!: 


GABINETY Oka E 2 


CENY NISKIE 


„The Weinroth-3and" 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


| 


— Na ostatiiem posiedzeniu 


17 kongres 


I 
2 isiaj i rti komunistyc modowodzący Spe] Na; 
Paryż, 12 lutego, Dzisi ij uk azal sią | Pozatem wszędzie panował spokój. 150.000 d anin fe na Dalekim Wschodzie Bidcher „| dziwn: 
w Pa ryżu tylko jeden dziennik, a miat Londyn, 12 lutego. Strajk generalny 100 000 pa głosił wielkie przemówienie, w którem wa i 
wicie rojalistyczna , Action Francaise". | objął telegraf, pocztę. radjo i telefony. 75.000 , kreślił, że Japonia pomimo pokojowych I ulicę. 
„_ Wczesnym rankiem telefony jeszcze „ Metro (kolejka podziemna) cano 50000 4d tr. zwią jek przygotowuje sly GQ sklepo 
iujikcjonowaly. Wszystkie ważniejsze iunkcjonowała. Autobusy i tramwaje ' 50 000 4! (446 Rząd francuski postanowił nie stosowić| ruch z 
gmachy publiczne zostały obsadzone | nie wyjechały na miasto. Przebieg ! 50.000 EZ żadnych sankcyj wobec biorących udział W 
przez policję. W Boulogne sur Mer de | strajku jest zupełnie spokojny. 4 s i wiele innych wygranych dzisiejszym strajku powszechnyni w Pary oł groźne 
szło rano do zajść z komunistami. padło ostatnio w największej w Polsce kolekturze PERA WARS 6 pig taa Bery eE Kwej rze Sc 
| |JJ.JWOLANOW |". N 
a = - = | — Wczoraj odbyło się w Gdyni uro ju ślad 
(złonkowie przysposobienia wojskowego Em z nabożeństwo i defiiada z okazji 14 roczaky gej Soi 
7 AED S r WARSZAWA, Marazałitowska 154 róg Królewskiej. wrota Polski nad Batyk. 1 osobne URN 
L4 odbyły się we wszytkich większych mia r iatar 
À a Z e. Ł G d z Saneti p p Pabjanice, Polski. pil tala fu 
x ; i | $- Piotrkowska Plac Dąbrowskiego 3 — Wczoraj odbyła się w łódzkiej y| leszcze 
WARSZAWA, 12, IL Zgodnie z roz- | przysposobienia wojskowego, którzy do- Cena 1/4 zł, 10, połówki zł. 20, całego losu zł. 40 y | moni Akademja z okazji uchwalenia konihi Ric że 
porządzeniem | Prezydenta Rzeczypo- | znali uszkodzenia zdrowia nietylko spo- Ciągnienie I-ej kl. juž 16- 1 tm | "A i , sposób Wol Go 
spolitej z dnia 28 października J933 r, w | woda kalectwa, lecz również spowodu amiei agnienie La ds go lutego. „e ja WADA Scanate "Rano odpi ski So 
sprawię zmiany ustawy o zaopatrzeniu | choroby nabytej wskutek urazu. Tej amiejscowym wysyła się natychmiast po wpłąceniu należności do P,K.O. wil oriye nabożeństwo w katedrze ri w. 
inwalidzkiem z dnia 17 marca 1932 r. ostatniej kategorji członków przyspo- Z RE na konto Nr. 141.795 p ks. biskup dr, Tymieniecki. Popołudniu odbij "oai 
począwszy od 1 kwietnia r, b, mają pra- | sobienia wojskowego przysługuje prawo e względu na dużą frekwencję radzimy już nabywać nasze szczęśliwe losy. się akademia w obecności J, E, ks, Boun | sed 1 
wo do zaopatrzenia inwalidzkiego rów- | do zaopatrzenia inwalidzkiego tylko bo grać u | | 0 L A ki 0 wW A to pewna wygrana PORY Hado - Nowaka i przeds kw 
nież członkowie przysposobienia woj- | wtedy, jeżeli uraz, którego następstwem a si Sai racji 10-e! rocznicy związku poadia pelu 
kowego jest choroba, nastąpił po 1 kwietnia r. b, ków spółdzielczych, oddział w Łodzi, pb erat 
Postanowienie to dotyczy członków è Rady Maskiei zorganizowana została uf Eo 
P sta akademia. 5 ii 
— Wczoraj Cech Zjednoczonych Tokarzy i Na 
D p ó Par erwa h t P oCiąg wpadł na Sa mochód. sg, Reece kw DE 
5 ru. Uroczystość ta ml 2 wi t 
WI y Z r n © an en EDENS į F i — Wczoraj nad Łodzią przeszła BM] (rzy j 
i W y e =S Zderzenie na przejeździe kolejowym. M | oicżna z zrzmotami. taj co 
Straszna śmierć chłopca, oh 12 kiego. Tragiczny wypadek |ter Witold Wandołowski, ZamieSZkały | wzi EE AE 
wydarzył się ubiegłej nocy, około go-|w Rudzic—Pabj: > i yi c 
Włocławek, 12 lutego. (Od wł. kor.) szęli przeraźliwy krzyk, a gdy wybie dziny I, na przejeździe Kok wzm |r4oteRi=165 bjanickiej, przy ulicy Ga ż shodni 
jogusz Stanisław zam. we Wiocławku | gli na podwórze, oczom ich przedstawi! przy ulicy Obywatelskiej, został ciężko ra Nareszcie pogoda Wi 
przy ulicy Kościelnej 26 w czasie na. | Się straszny widok. Na ziemi leżał trup Przez przejazd przejeżdźała auto o- Zawezwany Pom bd ar ATN Kasy | rem pl 
prawiawa gy żę ki chlonea, Beiggi n w kurczowo za|sobowe należące do elektrowni łódz. Chorych stwierdził u Wandołowicza przy iekkiem zachimurzeniu. krwi, , 
z kosi” stac piętra. Fo M j^ Po BL ZIE PE A poważne rany głowy i brzucha i po u- Łódź, 12 lutego. Dziś o gdzinie B I Prz 
i sentu do mieszkania “zinari Smierć chłopca, rażonego prądem o W chwili tej nądjechał pociąg. dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł | no termometr wykazywał 1 stopień ™ ibiegłe 
pro saia 12 lutego. 1 Ostatnia ad wysokiem napięciu, nastąpiła momentai Parowóz pociągu zdęrzył się z sa-|ofiarę tragicznego wypadku do szpitala | niżej zera. „| "zonvc 
y Poe ała w mieście ni esa nie, tak, iż bezowocne. okazały” się | mochodem, który uległ kompletnemu ckręgowego Kasy Chorych przy ulicy O tej samej porze ciśnienie wynos ię gaz 
KEES dać Arie ea h | anten | SZelkie zabiegi ratownicze, jakie ~- nie |nięmal zniszczeniii. Zagajnikowej. - ho 7499 milimetra. Wiatry zachodnie "| obelisk 
ilość przewodów elektrycznych i anten | zwłocznie zastosował zamieszkały w | > Szofer wyszedł na ście bez| Jak ust: ili żdżani 'bkc | dę. szkiele 
radjowych. Oftarą śmiertelnego poraże | , ry a szczęście bez Jak ustalono w chwili nadjeżdżania | szybkością 5 metrów na sekundę J zkielć 
sią prądem padł 13-letni sen 7-klaso- tymże domu felczer Ubezpieczalni. szwanku, natomiast jadący z nim. mon- pociągu nie był zamknięty. szlaban. "Notowany jest wzrost ciśnienia B*] żarow' 
mó uiiiototiowanccdesej E uaii, | EO W Kto ponosi winę wypadku ustali nie-| rometrycznego co rokuje poprawę P] 3 Krv 
Woźnicki (III Aleja 53), Straszne to nie H wątpliwie wszczęte przez. policję -do- gody przy lekkiem zachmurzeniu. | odj 
szczęście w szczegółach przedstawia się chodzenie, cow 
następująco: sdi 
Na podwórzu domu, w którym miesz ha e 0 c a: 
kają od kilku miesięcy państwo Woźnię p ki t kwi - s zaj talo 
cy, przed kilkoma dniami zerwała się an UKIE atów od posła Owsiejenki. arzeczońn ann nie:.CI 2 su 
tena radjowa jednego z lokatorów. Po w I y ; ; enie. 
m Z ” upadi é arszawa, 12 lutego. (PAT) Dzisiaj|j ` Wraz z ministrem Beckiem wyje- się Sla 
ołąłał się pod nogami zechadniówi JI f'o godz 7-ej.rano z dworca wschadgie- |chit pant Seno eM TELUR zdezerterował przed ślubem: m. 
ołątał się pod nogami przechodniów, dn go. wyjąchał.„do Moskwy minister | ko któ à RR nionówcOwzsiejcn= en 
zorca domu zwinął kónieć drith, leżący raw zaj ra ie h Jó PB k 7 | Ó stoje ZA aeara oka PA Łódź, 12 lutego. Zanfiesżkała” przy] Slubne,/'że mie posładał pieniędzy, c7" Wi 
arziemi "w krążek i położył ge na dasz] 275; „p ję iemnych Józef, Beck wraz |seł Owstcjenko' w Salonie rećepoyvjnym| , 5% 12 lutego: Zaies myjka Yeki 0a zay 
VAD i Ana ê kry |Z małżonką, Ministrowi _ towarzyszy | na dworcu przed odjazdem pociągu wrę ulicy Wrzesińskiej 105 Aniela Wojcie- | pał je z oszczędności Wojciechowsś „kil Szeregi 
R" wia 71; a a siy a - z szef gabinetu ministra Romdn' Dębicki i| czył małżonce ministra Becka chowska zapoznała przed paru tygo- W dniu wczorajszym Staniszew i Szereg. 
wałącym schody wejściowe do su erym. | Stanisław Baliński i Jada dniami niejakiego Marjana Staniszęw- | uciekł od narzeczonej, a wrazz " 
Szalejąca w nocy burza śnieżna i wi . piękny bukiet kwlatów. SZ A i . į piej Blej st 
Szale , ; í skiego, niewiadomego miejsca zamiesz- | zginęła biżuteria Wojciechowskiej R + 
chura ponownie zmiotła drut. z daszku| ge s à kand | niądze w sumie 800 złotych u iz! 
na ziemię, e o F s ana, © ądze w s ych, pt 
za z caia T yy sęki kai przy pil lili il I (/0W i |... Staniszewski . oświadczy? się Woj- Poszkodowana zawiadomiła policy M 
trycznych. Chłopiec. powróciwszy ze , | „|ciechowskiej, która zgodziła się na za- | której udało się dak nd 
szkoły, zjadł obiad i zeszed! na po- 6 o A é z Š mążpójście, a że narzeczony nie mia! | do stanu małżeńskiego. Stavis R 
dwórze. Wówczas to natknął sie na le Tymczasowe książeczki Ubezpieczalni Społecznej, mieszkania. pozwoliła mu 


żący na ziemi zwinięty krążek drutu. 
Nie przeczuwając nic złego, chłopiec 
bez namysłu schylił się 


I hwychH drut w rekę. 


Łódź, dnia 12 lutego. W obecnej 
chwili w Ubezpieczalni Spaecznej wre | 


gorączkowa praca, ła dla swych członków nowe 


Pozatem na podstawie zgłoszeń pra 
codawców Ubezpieczalnia przygotowa 
tymtza- 


zamieszkać u siebie. 


cji władz sądowych. 
Staniszewski czynił starania przedz 


Je vindk został w areszcie do dyspo?! 


Przygotowuje się w _ niezmiernie 


sowe legitymacje zielone dla pracowni 


W tej chwili lokatorzy domu usty- | szybkiem tempie nową kartotekę. 


Pies pogryzł handlarza” 


ków fizycznych i żółte dla pracowni» 


Tium odebral zlicytowane przedmioty 


ków umysłowych. 
W ubiegłym tygodniu poczęt» roz- 
| syłać pracodawcom książeczki nowe- 


Kronika Pogotowia Ratunkowego 


Łódź, 12 lutego. W dniu wczoraj- 2 
szym, około godziny 10 wieczorem na 


Na ulicy Dworskiej został pogr yzi“ 


w zo typu dla ubezpieczonych, lecz niel SZ z i ‘ajinga! 
: o : licy Piotrkowskiej został przejechany | ny przez psa 36-letni Moszek Wajinga P 

ajście u cpieszałego płatnika. wszyscy 3 „fethi Heno: Ś pe wego A Wea 

: P g p / yaaah Iy A aa aN, zac paon prg handlarz, zamieszkały w Siykome MSE 
i Pabianice, dn. 12 lutego. Do miesz-| po zakupione meble zajechał wóz, któ- Niezależnie od tego dowiadujemy się, ulicy Wolborskiej 2R Britmencwej REFL. Wajngartowi udzielił POMOCY + tę Smitt 
kania krawca niejakiego Miluszka Koh- | ry powieźć je miał do nowego właścicie , że Ubezpieczalnia opracowuje obeunie niósł okaleczenia złówy ki tiei a =| miejskiego pogotowia ratunkowego. ta Syme 
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Ponieważ Kobn zu i odstawiła do mieszkania Kohna. | nie padku a ewa CAE og ań a ap dzi WALNY ZJAZD ZWIAZKU STRZE Obat 
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stawił na licytację. Na pierwszy ogień |znawców i zebraną kwotę wręczono wysokość tego ryczałtu będzie dość — 0 "Pow u| mak. , 
poszedł kredens i lustro, za które udało nabywcy tytułem zwrotu. Policja pro- | znaczna. Na Bałuckim Rynku został napadnic W niedzielę, dnia 25 lutego b. r. ś Udało 
rię uzyskać kwotę 15 złotych, odpowia- | wadzi dochodzenie. ty i pobity przez nieznanych sprawców | godzinie 10.30, w lokalu oddziału p Masztoru 
iającą zaległościom podatkowym. Gdy Protest Izby Ubezpieczeń. |51-letni Moszek Bomsztajn, dozorca noc y ARTE A ż ar. Marie 
e ni A ra E: ny zamieszkały przy ulicy pierskicj| S!ę ` at trnerow 
Y Skainad jednak dowiadujemy się, że | Ny, 97. Bomsztajnowi, który odniósi| Związku Strzeleckiego Łódź powiat V pe 

orn a sprawa ubezpieczenia służby domowej > migr 

= s | weszła na zupełnie kilka ran tłuczonych głowy, udzieli! po k | toz ant 
Ś x bl F k i nowe tory mocy lekarz miejskiego pogotowia ra- Porządek obrad: | Margi 
piącego oblała Kwasem so ny m. W związku z licznemi protestami | kowego. 1) Zagajenie, 2) Wybór PY Nilu. Po 
Z Chojnic donoszą: spowodował trwałe kalectwo. wielu organizacyj zainteresowanych EUT. R Ziazdu, 3) paoros dii, o mie Han 
Na ławie oskarżonych zasiadłą Sta- Oskarżona przed sądem do winy ta Sprawą, a mianowicie związku Pań A i aaa 5) Wybocy Za i w i 4 
uisława Chojnacka z Siedluchny, pow. | przyznała się i wyjaśniła że uczyniła to , Domu i Związków Służby Domowej — W polu przy ulicy Tatrzańskiej usiło| Zarządowi, y Kie sleni bud: | je łba 
mogileńskieśo pod zarzutem, iż z zemsty za ciągłe poniewieranie i lzba Ubezpieczeń wystąpiła do Minister | wała pozbawić się życia przez wypł | misii Rewizyjnej, 6) Wybory “Deles? qe 
oślepiła swego męża, maltrefowanie oraz z obawy, by mąż stwa Pracy i Opieki Społecznej o zre-| cie iodyny  ZTletnia Genowefa Cieślik, | tu na roki1934-35, 7) Š = wyć” | tennie ; 
wylewając mu na twarz i oczy kwas |nie spełnił groźby, którą zapowiedział. | widowanie rozporządzenia o ubezpiecze | niewiadomego miejsca  zamieszkania.j tów na Zjazd Okręgu, wone Ostali v 
solny, Kiedy bowiem dnia poprzedniego przy | niu służących. Jesperatkę przewieziono na kurację do] Ski. bejt Ocz 
Stanisława Chołnacka i lej An | szło między małżonkami jak zwykle do. Jak się obecnie dowiadujemy Mini- Szpitala, wiej 9 
drzej od dłuższego czasu żyli w nie: |kłótni, Andrzej Chojnacki miał si wy sterstwo powołało specjalną komisję Z ża 
zgodi, siri en czyniła N razić pod adresem swej żony: „jednp z gg» zajmie się tą tel | | = LO Zi S Drzec 
stale wyrzuty, że nie pracuje, Mąż, nie | nas est to o tyle pilne, że w licznych w t D h Ł d rski 
moss tych gi cy ia xi musi paść trupem", | goa w związku z "eiaa pae, iceminis er uc w o kowe 
ia 2 września roku g 2. | Wie Andrzej. Chojaneki ożył mi ubezpieczeniowemi za służbę __ zwo z Ca tara . 
| rano, gdy Andrzej esanai spał się each torrzegylkeci zaś wypada || slona służące i obecnie wśród tej kate- w związku Z protestami robotników. ; UW 
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scić łą ma mężu za bicie i aj szą ha Gdy mąż zasnął żona podeszła do łóż- | w zastraszający sposób bezrobocie. rano przybył do Łodzi pociągiem z War. Celem wizyty wiceministra Duch? zo, get 

nym oblała mu twarz i oczy. Czyn ten ka i wylała mu na twarz rozcieńczony! , Jaki będzie rezultat prac komisji mi- szawy wiceminister Pracy i Opieki Spo- |iest zapoznanie się na miejscu z dział À izek k 
kwas solny. z TÁ wykaże najbliższa przy- łęcznej Kazimierz Duch. jE nością Opieki Społecznej oraz zbadać yi tig 

„di Sąd wziąwszy uwagę jako oko | 5 i Na dworcu wiceministra powit sprawy ubezpieczeń s | *Yhueht 
Cennik NASION i w. in iiczagść łagodzązą Re i Andrzej Choj | maem wojewoda łódzki Hauke . Nowak, na-|które ze strony robotników natrafiły ” % 

na rok 1984 rozsyłamy na żądanie bezpłatnie 1 4 j . ~ low ( 
| Ł FASIŃSKI GAłode Walon ki istotnie stale maltretował swą żo | POTRZEBNA maturzystka z językiem | czelnik Pracy i Opieki Społecznej - Ka- | protesty. A Z, ewn Dra 
-J w taoa 10 z 168-56 nę i dzieci wymierzył. jej karę więzie- | niemieckim na wyjazd w celu przygoto zimierz Jagiełło, starosta łódzki Podo-| W tej sprawie wiceminister Duch. sa Bratu 

u Re 1: Pocoskóka 00, N. 125, nia przez 2 lata, zawieszając warunko- | wania dziewczynki do IV-ej klasy, Oier| biński. komendant policji Niedzielski będzie szereg konferencyj z miarodaj” beta M 


wo wykonanie kary na przeciąg lat 5. 


ty składać na ul. Emilji 10 m. 5 craz inni przedstawiciele władz łódz-! 


mi czynnikami. 
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"Metalowe obramowania 


1 
Nr: 4 PERT s E 
umsss Przelana kre ółbraci. Elm Robotni iljonó Í 
n T w. wspóidbraci. obotnik wygrał 5 miljonów franków. 
u m |EENEW Zdradzona tajemnica, Ean 
R wW e W Ę aa F 4 Ę Współpracownikowi pisma „Le Re-| swój bilet w Roubaix do spółki z kilka 
Sy veil du Nord' udało się odkryć 0owe-|członkami rodziny, Fremeaux chciał u- 
< go szczęściarza, który wygrał na lo-| trzymać w tajemnicy swoje szcześcić, 
Echa tragicznych zajść paryskich. terji państwowej wielki los, wynoszą-| lecz zwierzył się kilku najbliższym 
; á ; ; ; ; . cy rjacis enG wykli mówić: 
; Paryż, w lutynt.| sza masa — wojsko, trzy kompanie pie'| się tutaj ludzie różnych stronnictw. --- 5 mil A przyjaciołom « Go to z Y l 5 
Nazajutrz po rozruchach zapanowała | choty z broni i : azja 5 miljonów fr. „Mnie się możesz ze wszystkiego zwie 
: iy : STi api a y z oronią:u nogi, z prawicy, lewicy, a nawet radyka| J i botni i ; A ja i F ie“ Í 
dziwna pogoda w Paryżu. Gęsta, ruda- Fala ludzka zbliżała się od strony Pól| łów komentując Świeże.  wypadk a pana, fopotike Grand Rorhieptzyć, we muie, jak, Wstuanig".= no 
s a się od s l| łów, ( jąc Świeże ypadxi.|(pod Lile), Fremieaux, który kupit| oczywiście wszyscy się dowiedzieli. 


wa i zimna, mgła otuliła niemal puste 
ulice, Palą się Światła na wystawach 
sklepowych i latarnie aut. Wszelki 
mch zamarł prawie całkowicie. 

W dzielnicach, które były widownią 
srożnej manifestacji tłumów: na bulwa- 
tze Sebastopol, placu Ratusza, ul. de 
Rivoli i bulwarze St. Germain, widnie 
la ślady wydarzeń nocy w postaci 

potrzaskanych szyb wystawowyct: 
ilatarń: jakkolwiek służba miejska zdo 
tala już oczyścić jezdnie, gdzieniegdzie 
ieSzcze szczegóły przypominają ubieżta 
Noc grozy. 

„Gorzej przedstawiają się Pola Flizej 
skie, gdzie ściągnęły liczniejsze tłuriy 
manifestantów: na jezdni zebrano w 
stosy różnorodne przedmioty: połamaite 
trzewa,  potrzaskane ławki,  pomiicte 
kapelusze. czestokroć 

zbrukane krwią. ` 
okratowania skwerów í różnorodne ad 
'amki szczątki przedmiotów. 
Na placu Zgody, którego nazwa wy 


| 
] 
J 


gdzie niektóre drzewa alei 
płonęły, jak pochodnie. Manifestaci 
szll zwolna, Śpiewając  marsyljanke, 
przerywaną niekiedy okrzykami. O ia 
kie czterdzieści metrów przed mostem, 
zwarte masy napotkały pierwszy kor 
dom policji, który powstrzymał pochód. 
ltum poprostu zaryczał i mime wszyst 
Ro parł naprzód. nie bacząc na maszyny 
strażv pożarnej, oblewające go strunie 


Elizeiskich, 


Z obu stron padały ofiary, wielu ran 
nych wśród policjantów, których towa 
rzysze natychmiast ustwali z pola wal 
ki. Ratunek wśród manifestantów bvl 
utrudniony 
ścisk, 

Na okolicznych ulicach zaległy past- 
ki. Tylko w oknach ukazywały się syl 
wetki 


ze względu na straszliwy 


ludzi w negliżach. Dalsze 


iakby zamarły w mroku. 


tylko ślady. 


aje się dziś gorzką ironią, w powie* | Jednakże wzburzenie tłumów trwa jesz 
itzu jeszcze czuć tchnienie walki. Tuj cze. jak spostrzec można, obserwując 
laj co chwilę tworzą sie nowe zbiorowi; &TUPY, które zjawiają się na pobojowi 
Ska dla obejrzenia iów barykad, | SKU ZACZ JE : 
Miejscami powyrywano betonowe tafle Oto, co opowiedział nam dyrektor 
hodników. jednej z wielkich kawiarń na Polach] 
Widoczne jeszcz Jest mfelsce, na któ gizeich, która, Pamictej nocy w 
fem płonał autobus. znać również ślady r m ” E EOE | 
PIORAL AULODUS, ZNAĆ ambulatorjum: 


krwi, okaleczonych rąk i t. p. 

Przywołuje to świeże wspomnienie 
Udiegłej nocy — chwili, gdy z uszko- 
dzonych latarń gazowych wydobywał 
ie gaz z hukiem wystrzałów. Przy 
obelisku i ze strony Tuilervj płonęły 
szkielety autobusów i samochodów cię: 
łarowych. 

Krwawa łuna pożarów 
eszcze grozy tragicznie  ożywionemmu 
blacowi. Trudno załste było dziś po 
znać to piękne miejsce stolicy- francu 
skiej: wszędzie leżało potłuczone szkło. 
trawników, od 
łamk' betonu. ścięte drzewa f ostre ka 
Mienie. Wszędzie również znaczyły 
się ślady krwi, która w cfągu nocy za 
Menita się w czerwonawe, lepkie błóto. 

Widowisko krwawej noey zostanie 
na zawsze pamiętne jego  Świadkom: 
szeregi policjantów, opartych o druxie 
szeregi aut ciężarowych. Z przeciwie 
glej strony mostu na ciemnem tle gma 
Chu izby deputowanych widniała jaśnicj 


dodawała 


M. NAGODA. 


IEW 


„Przed naszym tarasem zebrały się, 
tłumy. Znienacka po szarży policji| 
utworzyła się próżnia, ale na chodník 
zostało dwóch rannych. Goście nas 
wnieśli ich do kawiarni. Przypadki. 
wo w lokalu znajdował się lekarz, kt 
ry zaopiekował się rannymi, Wkróteć 
potem tłum, który ponownie zajął clio 
nik ulicy, dostarczył nam kilku ru: 


nych, przeważnie w głowę. Zarządzji 
łem więc opróżnienie jednej z sal. Na 
stołach poukładaliśmy poduszki. Na 


pływ ofiar nie ustawał. Zatelefonowa 
łem wówczas do infirmerji w dzielnicy 
Marcadet.. Przysłano nam cztery samo 
chody sanitarne i tyluż lekarzy, którzy 
po nałożeniu opatrunków ewakuowali 
rańnych do szpitala. Tak trwało bez 
przerwy do północy- Na nieszczęście 
podniecony tłum, zagradzając choduik, 
utrudniał wielce, a także opóźniał trans 
port rannych do szpitala”. 

W ciągu dnia następnego ruch na pia 
cu Zgody wzmagał się stale. Zbierali 


oLNICA 


Powieść. 47| 


STRESZCZENIE POCZATKU. 

Polak Kordowski spotkał wesele arabskie 
lw powozie przez okno ujrzał zemdloną oblu- 
bienicę, która przypomuiała mo Znajomą pan- 
te Smith. Udał się do swego przyjaciela Kop- 
i Symeona z zapytaniem czyje to było wese- 
$. Okazało się, że było to wesele bogatego A- 
faba Handżibeja z córką majora Smitha, który 
Przeszedł na mahometanizm I siłą zmusił cór- 
*¢ dn zamażpółścia. 

Obat z Symeonem wybrali się w nocy pod 
dbóz Handżi-bea aby uratować Margaret a rąk 
Taha. Podeszli pod strzeżony na boku rma- 
mN po cichu wezwali Margaret by im data 

Udało im się porwać ją I na łodzi uwieść do 
klasztoru. 

Kordowski zaczął szukać śladów mr. Smitha 
Oka Margareth | natrafił na pensjonat pani Go 
trnerowej. która była siostra Smitha. 


W pensjonacie Kordowski poznał rosyjska 
py zrantke piękną Wierę i jej chorego brata Sie- 
czę, 


Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 

owła i. wybrała się łodzią na przejażdzkę po 
Nilu. Porwano ią i znalazła się znowu w hare- 
Mie Handżi-beja. 

Symeon obiega! Kordowskiemu że lą od- 
guka, Jako kupiec Ibrahim udał się do pałacu 
andźi-heja, 
„_Po powrocie porozumłał się z Romanem. Nà- 
tenie zebrali się u Sernieła i Wiery, którzy 
Ostali wtatemmniczeni w plany. k 
be Podczas próby wtaranięcia do domu Handżi- 
lą Kordowskicga pojmano. Związanego ma 
Wielbłądzie przewieziono do odlezłegn miejsca 

owadzono do podziemia. 

Ra przed mainrem Schmidtem, który zapropo” 
pva mu przystąpienie do szajki szpiegowskiej. 
ki zdowski wsypał niespostrzeżenie do szklan 

Schmidta środek nasenny, i uciekł z grobow 

taranna. 
A Handzi-beja zjawił się tybetański lekarz 
M. mołow. który miał go uleczyć. Kazał on 
zę Baret mieszać butelkę z ziołami dla chore- 
ia Do koracii potrzebny mu był jednak kieli 
gk krwi iednego z domowników. Nadawał się 
potega jedynie Symeon. Nagle wśród służby 
Ybuchła takas taiemnicza chorcba. 

czas niespodziewanego pożaru Agamo- 
A (przebrany Kordowski) porwał Margaret | 
Wnlnił Symeona, 
bi Bratu swemu Karolowi 
era Margaret do Polski. f 

a okręcie spotkali Stawrina i Wiere. 


cśwładczył, że za- 


Tu postawiono, 


W. Konstantynopolu odtrącona przez Kor- 
dowskiego Wiera oskarżyła go o kradzież, Po 
aresztowaniu go przez Turków, Wiera zabra- 
ła Margaret na motorówkę celem odwiedzenia 
Konstantynopola. Zamiast do miasta zawieziono 
ją na okręt gdzie zastali Serzgieja Stawrina i 
małora Schmidta. 


1-0, aj 

Połknęła łzy, by nie zdradzić wzru 
szenia przed Wierą, niemym świad- 
kiem tej sceny, i przeglądała dalej do 
kumenty, Obracała przez chwilę w 
dłoniach wąską kopertę, zaadresowaną 
do majora drobnem, kobiecem pismem 
Wyjęła list i przedewszystkiem spoj- 
rzała na podpis: „Anna”, Nabrzmiałe 
bólem zdania raniły ją, jak noże. Nie 
które specjalnie rzucały się w oczy. 


„Kiedy mnie Jerzy porzucił 1 za 
ową aktorką pociągnął do Ameryki, 
wiesz, jak ciężko pracowałam, żeby 
wychować Margaret... zaproponowa- 
łeś mi miejsce maszynistki w waszer 
biurze w Dublinie... pamiętasz że wa- 
hałam się rok, zanim przyjęłam two:e 
oświadczyny... żeby dziecku zapewnić 
przyszłość... przeszłam na twoją wia- 
rę... 

Dalej brakowało dłuższego ustępu, 
zapewne major go wyciął, następnie 
zaś były słowa; 

„pô tem odkryciu nie mogę cię 
szanować i odchodzę. Horton przypom 
niał sobie o Margaret i przysłał na rę 
ce mojej matki pieniądze na jej kształ- 
cenie, Oddaję ją do klasztoru. Ona o 
niczem nie wie, trwa w przekonaniu, 
że jest twoją córką, tak, jak podałeś 
w jej niemieckich papierach, ale gdy 
podrośnie, wszystko jej powiem, Nie 
staraj się widzieć z nią ani do niej pi- 


niami wody. | 
ulice 
Z tego wszystkiego pozostały dziś 


Uczywiście zdania, jakie usłyszeć 
gliśmy w tych warunkach, byży bardzo 
odrębne, a nawet sporne. Zgoda po 
wszechna zapanowała tylko, gdy pewna 
kobieta zaczęła z ożywieniem wyygła- 
szać swoje. komunistyczne teorje. 

Przemowę jej przerwano "zgodnym 
chórem: 

„= Co za wymowa! Nadzwyczaj 
ne!.. "Radzimy mimo to póiść do domu 
i obcierać nosy bachorom!* 

Nie zawsze jednakże dyskusje koi 
czyły się tak zgodnie. Wyczuwało się 
jeszcze podniecenie po świeżych wynad 
kach oraz możliwość ponownych mani 
iestacyj. 


mo” 


Ma! 
eau 


Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, ust- 
wa stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józela”*, usuwając zbytnie prze- 
krwienię mózgu, w oczach, w płucach i sercu. 
Zalecana przez iekarzy. 


Postrach 


Oszust nareszcie osiadł w zacisznym kącie, 


W Austrji, aresztowano sprytnego 
hochsztaplera, Edwarda Reicherta, któ 
ry wyspecjalizował się w kupowaniu 
majątków ziemskich 

bez jednego grosza. 

Jest to biedny jak mysz kościelna 0 
bywatel czechosłowacki, którego - ro- 
dzina złożona z żony i pięciorga dzie” 
ci, musi w miejscowości. rodzinnej k3- 
rzystać z przytułku dla ubogich. Rei- 
chert miał niegdyś male gospodarstwo 
rolne w Czechach, lecz sprzedał je ie 
szcze w 1922 r. Za'uzyskańe pieniądze 
kupił on 

większe gospodarstwo w Austrii, 

a sprzedawszy je z zyskiem, nabył wię 


Po krwawych zajściach w Paryżu. 


Wobec powtórzenia się nocnych zajść w Paryżu 


gmach ministerstwa 


bataljon piechoty  obsadzil 


spraw wewnętrziych. 


kszą posiadłość Tym interesem  zarż- 
nął się finansowo, bo majątek był 
strasznie obdłużony i zbankrutował, 

Odtąd urządzał się w ten sposób, 
że wchodził w pertraktacje z właści- 
cielami chylących się do upadku mia- 
jątków i obiecując im przyzwoitą ce- 
nę, obejmował gospodarkę. Zamiast je 
dnak oczyścić. posiadłość z długów i 
zapłacić właścicielowi umówioną gc- 
nę, 

prowadził rabunkową gospodarkę 
i doprowadzał do ruiny i licytacji, Pk 
tem tłumaczył się wobec poszkIdowa: 
nych, że ratunek mimo jego wysiłków 
był spóźniony. W 1926 r. Reichert wrd 
cił do Czechosłowacji i uprawiał tan 
nadal swój proceder. 

Wreszcie powinęła mu się noga w 
miejscowości Murow gdzie zrujnował 
ogromny objekt gospodarczy. Odprku- 
tował za to 

16 miesięcy w więzieniu 
i wyszedł na wolność dopiero w listopa 
dzie ubiegłego roku, 

Będąc skompromitowanym w Cze- 
chosłowacji zjawił się natychmiast po o 
puszczeniu więzienia na dawnym tere- 
nie, w Austrji, i upatrzył nową ofiare. 
Usłyszawszy ,że właściciel majątku Pa 
mingdorf chce sprzedać swe dobra, zło 
żył mu ofertę, proponując 


cenę 400.00 szylingów. 

Obiecał wkrótce złożyć całą kwo. 
tę w gotówce, którą, „miały mu dostar 
czyć banki zagraniczne“. Równocześnie 
zwrócił się listownie do pewnego a- 
genta bankowego i prosił o pożyczkę 
w kwocie 2 milj, kor, czeskich na pod- 
kład majątku Ramingdori, który osza: 
cował na 8 milj; k, cz. 

Agent zażądał wyciągu hipoteczne- 
go i nie otrzymał żadnej odpowiedzi. 

Oszust zawarł mimo to kontrakt z 
właścicielem majątku i zaczął po swo- 
jemu gospodarować. Ponieważ jednak 
zwlekał z zapłatą zdemaskowamo goi 
aresztowano, 


sać, Pamiętaj, że nie masz do niej żad 
nych praw i że posiadam na to dowo- 
dy”. 

Jakie odkrycie uczyniła Anna Mag 
dalena, wskutek którego porzuciła dru 
giego swego męża, czy to chodziło © 
jego służbę szpiegowską, czy inne ja- 
<ieś sprawy — tajemnicę tę ona i ma- 
jor zabrali ze sobą, umierając. Rów 
nież niewyjaśnionem pozostawało, cze- 
mu Anna Magdalena I voto Horton, 
TI voto Schmidt umarła nie w Anglii 
lecz w Berlinie, gdzie sporządzono akt 
zejścia. Może i w tem była szatańska 
dłoń majora, który mógł wciągnąć ją 
w zasadzkę? 

Pod listem matki Margaret znala 
zła jeszcze w jednej kopercie dwa do 
kumenty, Po pierwsze — wycięte 0- 
głoszenie angielskiej gazety, iż poszu 
kuje się Margaret' Horton, jedynej 
spadkobierczyni Jerzego Hortona, 
zmarłego w Chicago 20 stycznia 1930 
roku. Po drugie — list notarjusza z 
Chicago do majora Schmidta, pisany 
widocznie w odpowiedzi na jego zwró 
cenie się do owego notarjusza, Komu 
nikuje on opiekunowi Margaret, iż spa 
dek po Jerzym Hortonie wynosi prze- 
szło dwa i pół miljona dolarów ame- 
rykańskich, które zostały złożone w 
myśl testamentu zmarłego w angiel- 
skim Banku Państwa. Margaret Hor- 
ton ma zaś wejść w posiadanie tego 
spadku dopiero po dojściu do pełnolet 
nosci. 

Za miesiąc — pomyślała 
Smith”... 

Wreszcie, na samem dnie kasety, 
w małym irchowym woreczku znajdo 
wał się złoty medaljon z łańcuszkiem 
zawierający miniatury rodziców -Mar 
garet, 

Odłożyła papiery do kasetki, za- 
taknęła ją na klucz a kluczyk przycze 
piła do łańcuszka, razem z medalju- 
nem zawiesiła na szyi i wsunęła pod 
sukienkę, W zamyśleniu zdjęła z pal- 
ca zielony pierścień z głową satyra, 
który zawsze na nim vosiła. Pamiętała, 
jak matka, płacząc kazała jej nie roz- 


„miss 


stawać się nigdv z tym pierścieniem, 
jak po śmierci matki chowała go wraz 
z listami matki w tajemnicy przed ma 
jorem, czując instynktem dziecka, że 
nie powinien on mieć dostępu do tych 
najdroższych skarbów.: Dopiero jakos 
dorastająca dziewczyna kazała dopasn 
wać ów pierścień do swego palca i 
poczęła go nosić stale, Na odwrocie 
nefrytu wyryty był niezrozumiały. dla 
niej dotychczas monogram J. H. Te- 
raz zrozumiała: to był pierścień jej 
ojca! A właśnie tej pamiątce zawdzię 
czała ocalenie; gdyby jej nie miała 
była na sobie w ów feralny dzień, gdy 
wieziono ją w karecie nieprzytomną do 
Handżi-beja, Roman nie byłby jej po 
znał, nie byłby pospieszył na.rutune< 


Teraz Margaret wiedziała już, ja 
ką rolę odegrali w jej życiu major i 
bej. Major odstąpił bejowi dokumen- 
ty, które kompromitowały Anglię, a 
któremi widocznie rząd  kedywa 
chciał szachować swoją  protektorkę; 
odstąpił i ją, Margaret, a właściwie 
nadzieję spadku, który miała ona odzie 
dziczyć, Wzamian za to dostał od be- 
ja czek na dużą Sumę: gotówki, -która 
mu była pilnie potrzebna, Kto wie jed 
nak, czy dokonywując tranzakcję bej 
nie podpisał odrazu na siebie samego 
wyroku śmierci i czy już wówczas 
chytry major nie postanowił stać się 
ponownie opiekunem „córki, nim ona 
wejdzie w posiadanie spadku, Dalszy 
rozwój wypadków i nagła śmierć beja 
pozwalały to przypuszczać. (Margaret 
nie wiedziała, iż bej pod koniec życia 
ośmielił się majorowi przeciwstawić 
i grozić zdradzeniem pewnych tajem- 
nic, przez co-stał się podwójnie niewy 
godny). 

Odkrycie tajemnicy przeszłości zto 
biło na Margaret wrażenie wstrząsa- 
jące. Czekające jej miliony nie ziprzą 
tały zgoła jej. myśli, natemłast 0- 
detchnęła z ulgą, iż ojcem jej nie jest 
ohydny” major Schmidt. 

O jego śmierci dowiedziała się od 
Wiery, Gdy: marynarze przenieśli do 


jednej z kajut rannego “Sergjusza, 
Wiera kazała im wypuścić Margaret 
zamkniętą pod pokładem, i odprowa- 
dzić ją do tej samej kabiny, Sergjasz 
bowiem wciąż jej wzywał w malignie, 
nazywając ją to miss Smith, to raiss 
Horton, to — najczęściej — poprnstu 
Margaret. Wiera zdawała sobie spra 
wę z tego, że godziny jego życie SĄ 
policzone; zapomniała o swych wra- 
zach i chciała spełnić pragnienie jego 
serca, tak uporczywie wypowiadane 
w godzinę Śmierci dając mu obesmość 
Margaret, 


Teraz, gdy odszedł już na zawsże 
ten duch słaby, lecz "udręczony, c- 
bie kobiety poczuły się znów bardzie 
obce sobie: zbrakło cierpiącego «złc 
wieka, któremu wiedzione instynktem 
kobiecym, chciały wspólnie przynłeść 
ulgę, a został ten drugi, daleki, pezez 
obie kochany, wobec którego były ry 
walkami. 3 


Niepokój 1 tęsknofa  Sszatyały 
sercem Margaret tem dotkliwiej, pome 
waż wyrzucała sobie, jak mogła zwąt 
pić bodaj na chwilkę o ukochanyn: 
człowieku, który ją przecież rato wat z 
narażeniem życia, Czuła się podłą, ni 
godną jego miłości, ; 


Godzina mijała za godziną, a one 
siedziały tak, milcząc, o głodzie. Baty 
się przypomnieć marynarzem o swo- 
jem istnieniu. Po nocnej orgji, krzy- 
kach, pijaństwie, i rozpuście (okazało 
się, że Schmidt zaokrętował w Kon- 
stantynopolu dwie rrzystojne lewar 
tyjki, jako swoje posługaczki) załoga 
rankiem zapadła w sen, i na okręcie 
panowała głucha cisza, tem bardziej 
że i morze wygładziło się, jak tafla. 
Jedynie warkot maszyny i szum w 
dy, odrzucanej przez okręt, towarzy 
szył dumaniom -*"Wiery i Margari 
Każda z nich zastanawiała się ze swei 
strony, jak wyjść z położenia, w jz- 
kiem się znalazły, | | 


Gead 
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Życie Warszawy w kiiku | 
wierszach” | 


KRĄTECZKI. 


Scyzoryk w 


Wszystko jest zależne od pogody. Za 
równo w handlu, jak i miłości tak w 
sporcie, jak w polityce, Bo zastanówmy 
się tylko, Gdyby zima była ostra i 
długa, kupiectwo wprawdzie i tak na. 
rzekałoby na kryzys, ale w cichości du- 


W wysuniętych przez Związek pań 
domu postulatach aprowizacyjnych zwró 
cona jest również uwaga na owoce. 
Z. P. D. podkreśla, że owoce mamy na 


rynku coraz gorzej przygotowane dc cha każdy kupiec zacierałb rączki z 
spożycia. Nieumiejętnie hodowane, ro radości, że towar odchodzi" dobrze 
baczywe i niękształtne, zawcześnie |; żona lub córka dostanie narodowy 
zerwane, są niesmaczne f niezdrowe, 


strój żydowski: karakułowe futro, Po- 
nieważ jednak piękni zapowiadająca 
się zima, na znak protestu przeciwko 
ustawie scaleniowej widocznie, nagle 
się zepsuła, zepsuły się również ku 
pieckie humory. 

W miłości pogoda również rywa 
niepoślednią rolę, Latem młodzi ludzie 
mogą się umawiać w parku, na ulicy za 
miastem, na sianku. Zimą natomiast 
liczba spotkań obu odmiennych płci 
ulega znacznej redukcji, ze względu na 
koszta, gdyż umawiać się trzeba ww ja- 
kimś zamkniętym lokalu, w cukierni, 
czas trzeba spędzać w kinie lub gabi- 
necie restauracyjnym, słowem normalny 
młody człowiek może tylko wtedy spot- 

Krążą po Warszawie pogłoski, żeļkać się z ukochaną, gdy ma ` odpowie- 
Opera stołeczna nie będzie dlugo egzy-| dnie zasoby pieniężne. Dawniej w mi- 
stować w swojej obecnej formie organi: |łych czasach dostatku i forsy, młody 
zacyjnej, Fakt, że poza Operą przeb człowiek rzychodził do rodziców uko- 
wają dzisiaj niektórzy najlepsi soliści już | chanej, udawał, że stara się o jej rącz- 
sam najwymmowniej dowodzi, żę stn'ecz | kę: a tymczasem zjadał smakowite ko- 
na scena operowa nie została post.win jlacyjki i obiadki, bowiem kandydatka 
na na odpowiednim poziomie. Drugim | na teściową chciała mu pokazać rozko- 


i przytem dostają się do Warszawy nie 
zebrane podług gatunku i wielkości, 
oraz źle opakowane. Na miejscu psują 
ię prędko gdyż stolicą nie posiuda odpo 
wiednich przechowalni. Takie zaniedba 
nie produkcji krajowej powoduje wzma” 
ganie się przywozu owoców zagranicz” 
mych. Związek pań domu żąda od wsi 
większego zainteresowania się potrzeba 
mi miasta pod względem spożywania 
owoców i dostarczania umiejętnie wy 
iodowanych owoców w porze ze 
branych  dowożonych w odpowiedniem 
opakowaniu. 


* p x 


iprawdzianem niedomagań w Operze jest 
stosunkowo niska frekwencja, która 
sprawia, że z podziału za sprzedane b; 
iety artyści otrzymują pensje tak nędz- 
ne, fż nie sposób jest im wyżyć na od 
powiednim poziomie. A środki zarad 
cze? Podobno ma zostać powołane do 
życia konsorcjum, podobne do tego, ja* 
kie objęło rządy w teatrze Polskim i Ma 
tym. Jeśli zmiana ta zapewni doptyw 
zotówki — można bezwzględnie mówić 
Ð polepszeniu się sytuacji w Operze. 
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Doroczny Salon Zimowy w fnstytu- 
cle Propagandy Sztuki został zamknię 
ty. W ostatnich dniach przyznano kil 
kanaście nagród w dziale malarstwa i 
rzeźby, która ‘na tym Salonie, według 
zdania krytyki, przedstawiała się wyłąt. 
kowo interesująco. 10 lutego nastąpi 
otwarcie  Retrospektywnej Wystawy 
Sztuki Ukraińskiej. 


PANACRIN 
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ga CHEM CARM, WAS A DUROWSLEGO 


sze domowego ogniska i zdolności kuli- 
narne córeczki. 

— Jakże u smakuje ta sałatka? 

— W ta! Paluszki lizać, pa- 
ni dobrodziejko! 

— To wszystko sąma, własnemi rącz 
kami, robiła Ewłalcia Ona już ma wro- 
dzone zdolności do tych rzeczy, A jak 
robiła, jak siekała, jak  przyrządzała! 
Powiadam panu, że całą duszę włożyła 
w tę sałatkę bo jak powiedziała pan 
Apolinary będzie ją jadł, więc musi 
zrobić wyśmienitą! 

Pan Apolinary całował w tym mo- 
mencie rączkę Eulalci į zjadał potrójną 
porcję sałatki, aby dowieść swej miłości 
do jej "ary LAGE r. 

o czasy. Dzisiaj zice - 
dzą już, że drań chłopak będzie ich 
obżerał a ożenić się í tak nie ożeni, 


PCHO* 


Katarz 


trzeby łapać męża na kolacyjki. 
wiaśnie spowodowało zmianę sytuacji, 
Kawaler sam zaprasza dziewolję na ko- 
lację do gabinetu lub do swej kawalerki 
i — nie ma potrzeby się żenić, nikt mu 
nie wymawia, że żarł į chlał a nie oże- 
nił się. 

Ale wracajmy do wpływu pogody 
na zjawiska życiowe. Faktem jest, że 
w polityce najgorętszy okres przypada 
zazwyczaj na zimę. Politykom jest wte- 
dy chłodno, chcą się więc ogrzać w 
ogniu dyskusji, chcą po posiedzeniu czy 
konferencji mieć okazję wspólnego wy- 
picia paru konjaków, Z tego samego 
powodu bankiety uroczyste również 
urządza się zazwyczaj zimą. Słowem 
wpływ pogody na nasze życie jest sil- 
niejszy, niż dotychczas sądziliśmy. 


AWANTURA. 


Bolesław Smoluchowski jest kawale. j CZYWistości wodą. Oszust 


Ar A 


iza maa 


Elegancki pan z butelkam. 


Z Wilna donoszą: 


Na terenie Wilna od kilku tygodni 


I tof grasuje nieuchwytny oszust, który bar 


dzo pomysłowo zdobywa sobie 
spirytus, pozostawiając wzamian 


gratis 


zwykłą wodę, 
Osobnik ten — o przyzwoitym wy- 
glądzie zewnętrznym — przychodzi 


do sklepów z wyrobami Monopolu Spi 
rytusowego i wyraża chęć zakupienia 
butelki spirytusu, Wręczoną mu  butel- 
kę chowa do kieszeni ji w tejże chwili 
oświadcza „że niestety zapomniał pic- 
niędzy i musi wobec tego spirytus na- 
razie pozostawić, poczem zwraca flasz* 
kę, nie różniącą się na pierwszy rzuł 
oka od tej, 
którą zamierzał kupić. 

Dopiero po wyjściu roztarynionego 
klienta łatwowierni kupcy stwierdza- 
li, że padli ofiarą oszustwa, i że zwró 
cona im flaszka napełniona jest w rze- 
potrafił ju? 


rem. To mu się bardzo chwali. Aby| nabrać w ten sposób m. in. znane fir- 


jednak nie być zupełnie samotnym 
fundował sobie 
Grajek, która pełniła funkcje 

cjalnej kochanki Życie nie jest 
romansem. Kochanka może się człowie- 
kowi znudzić tak samo jak i żona. I 


jego ofi- 


znudziła się Bolesiowi Kasia Wszystko| 7 


byłoby w porządku, gdyby Katarzynka 
rozumiejąc, że wszystko na świecie ma 
swój koniec przyjęła słowa rozstania, 


jakie lej powiedział amant, ze spoko- 


ła się rozchodzić i robiła chłopczykowi 
awantury. 

Boleś oświadczył, że wyprowadza 
się, i żeby mu głowy wogóle nie zawra- 


jednak | nia się ze sprytnym 


za-|my wileńskie Jamuszewicza i Węcewi- 
Boleczek Katarzynę | Cza. 


Ostatnio miał sposobność zapozna- 
oszustem fryzicr 


NIE. mam Osobliwe kombinacje oszusta. em 


Grajkowe nieszczęście. 


Skorek. Do zakładu p. Skorku, przy v 
licy Zamkowej, zgłosił się jakiś elegadi 
cki pan; mający wszelkie pozory dr? 
bnego klienta i polecił ostrzyc się i 360 
liċ, a następnie zrobić sobie manicure 
Po zakończenu wszystkich tych zabic: 
gów  upiększających, elegant pozosta- 
wił u fryzjera jakąś sporą — jak się 
zdawało wartościową — paczkę. 
owiniętą starannie w bibulę, ; 
prosząc o mzłoczenie nad nią opieki 
poczem oświadczył, że wychodzi i Zé 
chwilę wróci dla uregulowania należne 
ści, gdyż — jak teraz z ubolewaniem 
stwierdził — zapomniał pieniędzy, Gdy 
przez dłuższy czas uje wracał, wła- 
ścicielowi i personelowi zakładu nast 
nęły się podejrzenia co do solidności 
„dobrego klienta”, Zrewidowano Zza 
wartość pozostawionej paczki i stwie! 
dzono, że pod pięknem opakowaniem 
były dwie butelki czystej wody — ety 


kietą Państwowego Monopolu Spiry" 
tusowego. 
Policja poszukuje oszusta, pragną% 


uniemożliwić na dalszą skuteczną Km 


kurencję z Monopolem Spirytusowyni.! 


DZIŚ WIECZOREM: 
RASZYN 
16.10 Koncerf ze Lwowa. 
16,40 Francuski (kurs elementarny). 
16,55 Koncert muzyki lekkiej w wykom. ork. 


jazzowej Z. Górzyńskiego z udz. J. Kulczyc-| E. 


kiej (śpiewy. 
17,50 Skrzynka pocztówa rolnicza, 
18,00 Odczyt p. t. „Gigantyczna zapora wod 


cała, gdyż ma jej dosyć, a Kasia uczepi- |na", wyzł. inż. M. Herbich. 


ła się go i wołała: och, nigdy sie na to 
nie zgodzę. Jestem twoją na wieki, Bo- 
leś nie długo się namyślając wyjął z 
kieszeni scyzoryk, odpowiedniej wiel- 
kości, i wpakował go w bok Kasi, dażąc 
jej w ten sposób delikatnie do zrozumie- 
nia, że wola jego jest stanowcza i nie- 

alna, Kasia nie zrozumiała Jednak 


„S,20 Tr. ze Stadjonu w Zakopanem (tańce, 
kotowody, muzyka podhalańska i góralska). 

18,50 Muzyka lekka (płyty). 

19,00 Program na dzień następny. 

19,05 Rozntaltości. 

19.25 Odczyt aktua!ny. 

19,40 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dzłennik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane”. 

20,02 XVI-ty koncert z cyklu „Muzyka Nie- 


aluzji i poskarżyła się policji. ta spisała | podlezieł Polski“. Wykonawcy: Orkiestra sym 
protokół i przesłała gdzie należy, wsku- 'fowiczna P. R. 


tek czego Boleczek jest bardzo zadowo- 
lony, gdyż przez dwa miesiące 
bytności w kryminale Kasia będzie mia- 
ła czas oswoić się z brakiem jego towa- 


| i godnością, Kasia jednak nie chcia- 


chyba, że panna ma grubszą forsę. A|rzystwa, 
jeśli ma grubszą forsę to nie ma po Jerzy Krzecki. 
—OY—— 


Wesele bez panny mlodej. Œ 


mma Dwaj narzeczeni nie tesknili za nią... 


Z Tucholi donoszą: 

Gospodarz Redlarski ze Starych 
Sumin wydawał córkę zamąż za nic” 
jakiego Drawca z Krzywoogonicy. Kil- 
ka dni przed ślubem przybył do Re- 
dlarskiej aista red jej narzeczony 
niejaki Maliszewski z Ostrowa, który 


zapewniwszy ją o swem przywiązaniu 


do niej, zdołał ją 


od zamiaru poślubienia 

Drawca odwieść. Sprawa tak się za» 
kończyła, że wesele coprawda odbyło 
się, ale bez Ślubu i młodej pangy, gdyż 
młoda panna schowała się. Wolała stra 
cić i narzeczonego | 100 zł. które mu 
dała na ubranie į zakup trunków. Za to 
ku ogólnej wesołości — doskonale ba 
wili się dwaj narzeczeni. 


W przerwie feljetom p. t. „Impresie bet- 


jego | Fradzkie** — wygł. p, W. Hartwig. 


22,00 Płyty. 
22.30 Muzyka tan. z kw. „Adria“, 
28,00 Wiadom. meteor. dia komunik. lotn. 


kam y, 
FE w mig paee D. c. mogzyki tan. Z kaw. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
17,50=18,00 Repertuar teatrów i komik. 


WTOREK, 
RASZYN. 


1,00 Sygnał czasu 1 pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 

7,20 Muzyka ludowa z płyt. 

7,35 Dziennik poranny. 

7,40 C. d. muzyki ludowej z płyt. 

1,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program ma dzień bieżący. 

11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11,56 Repertuar teatrów warszawskich. 
11,57 Sygmał czasu i m. 

12,05 Muzyka taneczna (płyty). 

12.30 Wiadomości meteorologiczne. 
12,33 W..A. Mózart: Kwartet smyczkowy 


? a D) D- K ACI K y aan et) w wyk. zespołu  „Flonzaley* 
ptet. 


12,55 Dziennik południowy. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,40 „Na zakończenie karnawału" (płyty): 
16,25 „Skrzynka P. K. 0“, 
16.40 „O sporcie 
Nehring. 
16,55 Utwory skrzypcowe w wykonaniu d 
Matjasiak-Klechniowskiej. 

17,15 Jazzowe przeróbki na 2 fortepiany W 
wykonaniu F. Biryńskiej i J. Figerówny. 

17,35 Muzyka salonowa (płyty). 

17.50 Wiadomości rolnicze. 

18,00 Odczyt -p. t. „Potrzebny czy niepo 
trzebny handel" — wygl. p. C. Bobrowski. 

18,20 Wesoła audycja nruzyczna p. t. „Pace 
ki w radjo“, 

19,00 Program na dzień następny. 

10,08 Rozmaitości. 

19,25 Feljeton aktualny, 

19,40 Wiadomości sportowe 

19,47 Dziennik wieczorny. 

230,00 „Myśli wybrane”. 

20.62 „Kwit Hawal“ —. operetka w 3-ch sk- 
tach P. Abrahama. 

W przerwie l-ej „Terorysta” 
Wi. Smólskiego (kw. liter.). 

22,30 Muzyka salonowa z płyt. 

23,00 Wiad. meteorol. dla komumik, 
czej i komim. policyjny. 

23,05 Muzyka tan. z kaw. Gastronomia“, 


lyżwiarskim* — wygł. P 


— humoreska 


lotni* 


LÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 


11.50—11.55 Wiadomości bieżące. 
15,30—15,40 Kom. Izby Przem. Handlowej 
17,50—18,00 Reportuar teatrów i komunikat 


Rozkład jazdy autobusów 


kursułących z Łodzi do Brzezin 


FE 6, 9, 11. 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 21 
Brzezin 1, 9, 10. 11. 12, 13, 14, 15, 17, 18. 20 


Odjazd z postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. 144, 
dołard tramwajami Ne. 6 1 1. 


WO aa ZZA 


PIERRE VALDAGNE. 
Oszczędności. 


Pożycie ich było wzorowe. Po- 
myślcie tylko: dwadzieścia dwa lata 
bez kłótni. Prowadzili — zresztą 
— spokojną egzystencję małomiesz- 
czalńiską. Oń był urzędnikiem w mini- 
sterstwie handlu, ona zaś zajmowała 
się domem, który utrzymywała niety|- 
to porządnie, ale nawet ładnie. 

Żadnych pokus zewnętrznych. Od 
czasu do czasu teatr, a po nim kolacja 
w restauracji. Każdej soboty chodzili 
do kina. położonego w sąsiedztwie. 

Nie mieli dzieci. Rzecz smutna 
naturalnie — ale. dzieci są powodem ty- 
lu trosk, a często także powodem spo- 
rów. 

Państwo Branchon'owie zatem nie 
kłócili się nigdy. Godzili się co do głów 
nych kwestyj życia. Potrafili zadowolić 
się małem. W zakresie sztuki także nic 
mięli większych wymagań: kilka chro- 
molitografij na ścianie i koniec na tem. 
Już od lat dziewiętnastu mieszkali w 
tymże domu. na ulicy des Ternes, utrzy 
mując jak najlepsze stosunki z sąsiada- 
mi. 

Słowem: pp. Branchon zaliczać się 
mogli do ludzi szczęśliwych. Pani Ame- 
lja była kobietą drobnego wzrostu, ale 
okrągłych kształtów. Miała ładne, czar 
ne oczy i miły uśmiech, ukazujący nie- 
skazitelne zęby. W pierwszych czasach 
po ślubie Branchon był trochę zazdro- 
sny. Amcelja była ładna, a mężczyźni są 
zuchwali. Nie brakło jej wielbiecieli, z 
czego była rada. jak wszystwie kobie- 
ty. a bawiło ią, że wściekało to męża. 
Mimo to była do gruntu uczciwą kobie- 
tą, lękającą się przygód romantycznych 
tz ich komplikacjami. 


Czy Amelja ze swej strony była za- 
zdrosna o męża? Przyznać trzeba, że 
tak, nawet teraz jeszcze. 


Juljusz Branchon był niezwykle 
przystojnym mężczyzną, wysokiego 
wzrostu, który zachował swoją wy- 


smukłość, Bardzo wesołego usposobie- 
nia chętnie przy sposobności zabawiał 
się żartobliwą rozmową z kobietami, 
nie zdradzając jednakże żadnych chęci 
do lekkomyślnej przygody. 

Jedyną poważniejszą troską pani 
Branchon były kwestje pieniężne. Prze- 
żyła dewaluację franka, a papiery war 
tościowe, jakie posiadała, spadły znacz 
nie w ostatnich czasach. Amelja wyzna 
wała zasadę, że pieniądze, aczkolwiek 
zbędne w młodym wieku, bardzo przy- 
dają się w starości. Emerytura, jakiej 
spodziewać się mógł jej mąż, nie była 
wystarczająca. Życie stawało się coraz 
droższe, a ponadto zawsze obfituje w 
niespodzianki: można zachorować, na- 
przykład. 

Należało więc oszczędzać. I pani 
Branchoa oszczędzała. Nie była skąpa, 
lecz tylko przezorna. Nie zmieniając try 
bu życia, umiała tu i ówdzie uszczknąć 
parę sous, nie zwracając niczyjej uwa- 


gi. 

Te drobne oszczędności swoje trzy- 
mała w zlinianym garnku w kuchni, do 
której mąż jej nie zaglądał nigdy. 

Wiadomo, że zgarniając pięć sous to 
tu, to tam, wkrótce zebrać można pięć 
franków, a od ziarnka do ziarnka... 
Dość. że w ciągu roku niespełna Ame- 
lja zebrała tysiąc franków. Jest to fnż 
suma, która dła każdego ma swoje zna- 
czenie. 

W glinianym garnku na tysiąc fran- 
ków złożyły się pogniecione banknoty 
[i nieskończona ilość drobnych monet. 
Rzecz nieprzyjemna.« Kiedyś więc, 


przechodząc obok banku, p. Branchon 
wszystkie te drobiazgi wymieniła na 
piękny, imponujący banknot tysiąc- 
frankowy. 

Po powrocie do domu p. Amelja z 
uśmiechem ostrożnie otworzyła swą za 
sobną szafę do bielizny. Kobieta tak po- 
rządna, jak p. Branchon, umie dbać o 
bieliznę, Na drugiej półce znajdowała 
się bielizna pościelowa — skromna na 
górze, ozdobna na spodzie. Banknot ty- 
siącirankowy ukrył się w plice hafto- 
wanych prześcieradeł. Czy może być 
lepsza skrytka? 

Już nazajutrz p. Branchon zaczęła 
ponownie składać franki do glinianego 
garnka. 

Juljusz Branchon nie tracił humoru. 

Był zawsze tym samym dobrym mę- 
żem, może cokolwiek więcej dbałym 0 
swoją elegancję. Od czasu do czasu 
„wykradał” małżonce kilka kropel per- 
fum na chusteczkę w kieszonce. Od ja- 
kiegoś czasu także wracał trochę póź- 
niej z biura. 
Urządziliśmy sobie mpartyjkę 
bridża z kolegami. Grywamy w ka- 
wiarni naprzeciwko ministerstwa. Za- 
czynam już robić wielkie postępy. 

Wszystko to było zupełnie wiaro- 
zodne. 

Od pewnego czasu jednakże działy 
się rzeczy, które zastanawiały Amelję: 
mąż jej fakoś kręcił się ciągle przy sza- 
fie z bielizną. Znajdowała się w przed- 
pekoju. Otóż Branchon  przesiadywa! 
tam teraz ciągle, a kiedyś zastała go 
nawet, jak przekręcał klucz w zamku 
szaty, Czyżby odkrył jej skrytkę? 

Po jego wyjściu Amelja natychmiast 
rzuciła się ku szafie. Czuła się ogrom- 
nie zaniepokojona. Wsunęła rękę mię- 
dzy bieliznę pościelową. Namacała ban- 
knot i wyciazneła go.. Ujrzała ban- 


knot pięciusetfrankowy... Zbyteczne bá- 
wić się w komentarze, prawda? Kwe- 
stja była jasna: Branchon wykrył ban 
knot tysiącirankowy, zmienił g0, i z ca- 
lym cynizmem wsunął pięćset franków 
na miejsce tysiąca. Resztę zaś weźmie 
lada dzień... bowiem, kto wprawił się 
ze w złodziejstwo, kraść nie przesta- 
nie. 

Myśli zakłębiły się chaotycznie w 
mózgu Amelji. Nie było wątpliwości: 
mąż zdradzał ją. Wszystko świadczy- 
ło o tem: jego nagła kokieterja, po- 
trzeba perfumowania się, a wkońcu i 
zmyślona partyjka bridża. 

Juljusz zdradzał ją. Ale z kim? Na- 
turalnię z płatną kochanką, skoro tyle 
potrzebował pieniędzy. Była oburzo- 
na, i poczuła nagłą pozardę dla niego. 

, Chodziło jednakże o wykrycie ca- 
lej prawdy. A więc uda, że nie wie o 
niczem i piłnować będzie, jak długo pie 
niądze jeszcze pozostaną na miejscu. 

- Gdy Branchon powrócił na obiad, 
Amelja przyjęła go, jak zwykłe. Po 
obiedzie Branchon zapalił papierosa i 
wstał z krzesła. Przeszedł się, po po- 
koju i korzystając z chwili, gdy żona 
iego wyszła do kuchni, ukradkiem Wy- 
sunął się do przedpokoju i zbliżył się 
do szafy. 

Amelja widziała wszystko. Krew w 
niej zawrzała. Zapomniała całkowicie 
o swoich planach. Trudno! Musiała 
wiedzieć, zaraz o co chodzi. 

— No, proszę. Powiedz mi, jeśli ła- 
ska, co tu robisz ciągle przy tej szafie, 
ukrywając się w dodatku? Dlaczego 
tak się interesujesz tą szafą, która nic 
nie zawiera, prócz bielizny? To nie two 
ja rzecz wcale, Mężczyźni nie mają z 
tem nic wspólnego. Więc proszę bar- 
dzo, zostaw mi tę szafę w spokoju! 


śmiechem — poczciwym, 
śmiechem zacnego człowieka. 


-= Posłuchaj, Ameljo, zaraz ci po 
wiem. Ale wprzód dowiedz się, żę je 
steś nieznośna. Zauważysz zawsze kał 
dy mój ruch... Wiecznie następujesz mi 
na pięty... To prawda, coś ukryłem w 
twej szafie i muszę to teraz wydobyć 
spowrotem... 

— Jakie „coś”? Cp takiego? 

— Trochę pieniędzy, które odłoży* 
łem. A teraz są mi potrzebne. Zresztą 
nie mam już co ukrywać... 

— Na có potrzebujesz pieniędzy? 


— A więc tak, mója droga. Zawsze 
mówiłaś, że chcesz radjo, Kupiłem je 
zatem. Przyślą je jutro i zapłacić mie 
szę pierwsze pięćset franków zaliczki. 
ez: je w bieliźnie. To cała tajem 
nica! 


szczerym 


P. Branchon z radości i wzruszenia | 


upadła na krzesło. Mąż jej, uradowany 
także, już szedł do szafy, gdy żona je 
go wskoczyła i odsunęła go: 


— Zostaw. Chcę sama znaleźć teb 
PRĄCoł. Jesteś naprawdę ogromne do 

ry! 

Szybko zatopila rękę w bieliźnie 4 
znalazła pięćset franków. Nie mogł 
jednak spać spokojnie, gdyby nie p 
konata się, że drugi banknot — tysiąc” 
irankowy — jest jeszcze na miejscu. 
acz go trochę niżej i... odetchne* 
a. 

Nie przyznała się mimo to mężowi 
do swych  „oszczędności”, jakkolwiek 
czuła, że byłoby to uczciwsze. Zresztź 
poco? Podała mu tylko pięćset fram 
ków z uśmiechem. 

— Jesteś bardzo, bardzo dobry! 


Tłum, L, M 


W. odpowiedzi Branchon parsknął”: 
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sedziowie sportowi są oburzeni... 


zkodliwe wnioski. 


W związku z wnioskami, które wpły| walają zdecydowany protest przeciw wy 


w p z U nęły na Walne Zgromadzenie PZPN (w|soce szkodliw g i i 

k | agi a a i rym dla sportu piłkarskiego 
gdi É olak królem skoczków. iz: 17 i 18 bm. w Warszawie], dojwnioskom zgłoszonym na Walne Zgroma 
fri jinahe anii sa pam: autonomii sę| dzenie PZPN o zniesienie niezawisłości 5 
gí ag W e k d |dziów piłkarskich, odbyło się w Łodzi| sędziów piłkarskich Silna. niezawisła e- ; 
ire = spaniały re or Marusarza. Ekiti Cpap jaa plenarne zebranie Łódzkiego | organizacja sędziów piłkarskich nie po s Jak yeke r; 
ig aà a 6 cere 4) 4 i iá í . i ` H > Jesolo t a 
Ee Dzień wczorajszy w Zakopanem | stwo Polski stanęło do skoków do bie- | „pz zęsoweG "Kolegium. precz kier ez bys bodies wpływom działaczy ; ian 2: ZE, 
a wstrząsnął światem sportowym. Dru-| gu złożonego 43 zawodników. Zwycię- peel wą ała powzięta nastę- w i dlatego członkowie Łódzkie zają Stec 
y M telegraficzne PY Berriki, ala ea p rg s adh TA Zebrani Sip h ad 8-ym bm. na plenar peee Prin Wydziałów Swe: kwitnące zdrowie zawdzię: 

ieść, że popularny, jeden z młodszych| skok 58 m., drugie miejsce zajął Łusz- |nem zebrani GRA 22 daah cook ice i r s E RSE s z 
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Koly sensacyjne, podnieciły tak. bujną 
wyobraźnię dziennikarza amerykań- 
skięgo. że stworzył prawdziwy romans 
» księżycu, widzianym 

przez cudowny teleskop, 
zapomocą którego Herschel „mógłby na 
węt — jak zapewnił Locke studjo- 
wać entymologję księżyca, gdyby na 
lego powierzchni istniały owady”, 

Naturalnie, że wobec tego nie mo- 
zły njść uwagi słynnego astronoma 
Istoty większe na księżycu. I rzeczy- 
wiście Herschel miał odkryć, według 
Lock'a, że księżyc jest zamieszkany 
przez istoty ludzkie i przestudjować do- 
kładnie ich sposób życia, mieszkania, 
grody i t. d. 

Wszystko to dziennikarz opowie- 
dzia! na łamach swego pisma w szere- 
ku feljètonów tak dokładnie i tak zaj- 
mująco, że liczba prenumeratorów mło- 
dego dziennika nowojorskiego wzrosła 
do niebywałej na owe czasy liczby 

19.360 prenumeratorów, 
gdy tymczasem w tym samym 
1834 londyński „Times”, cieszący się 
już uznaniem powszechnem, bił tylko 
17,000 egzemplarzy dziennie, co ucho- 
dziło wówczas w Europie 

za cylrę rekordową. 


A w 1834 r. nie było jeszcze ani te- 
tegralu, ami też parowców transatlantyc 
kich i podróż żaglowcem z Londynu do 
Przylądka Dobrej Nadziei trwała zwy 
kle dwa miesiące, zanim więc zdołano 
sprawdzić niesłychanie sensacyjne wia 
domości, otrzymywane rzekomo przęz 
Locke'a wprost z Przylądka Dobrej 


roku 


prawdziwe triumfy. 
I nawet-po wykryciu, że w felieto- 
| nach Locke'a nie było słowa prawdy, 


sobie: czytelników, że uznali te kłam= 
stwa za dobry żart, za który warto by- 
i lo płacić. 


Bezpieczeństwo i szybkość, oto dwa 
|problemy, które zaprzątają dziś umysł 
| konstruktorów lotniczych, 


| Bezpieczeństwo i szybkość nie zale- | ma burz i 


żą wyłącznie od samolotu i silnika, Naj- 
lepsze samoloty z doskonałemi silni- 


Praca największą radością „życia, 
enem Bujna wyobraźnia dziennikarza. Emma 


Godzi 


li 


| 
| 


i 


ecn 


Najbardziej" bodaj 


Najlepiej zobrazowała 
blaski i nędze życia stenotypistek 
I. Keun w rewelacyjnej swej, najnow- 


(iadaie w Karwanie, tla w dowy nt 


BEE Gdy pokonamy stratosfere... MME 


cofaz realniejszą postać, 
Na wysokości już około 10.000 m, nie 
odczuwa się zupełnie wiatrów, nie- 
podczas 


mi snują się mgły i padają deszcze, to 


w stratosferze panuje cisza, a potoki 
kami, prowadzone przez wytrawnych pi| słonecznego światła zalewają skłębio- 
| lotów, mogą ulec wypadkowi —__ przy-|ne nisko chmury, 
|czyna leży w samem środowisku, w któ Jest jednak pewne ale... Mianowi- 
rem przebywa samolot. — w. atmosłe-| cie niska temperatura, Nie zapominaj- 
rze. Mgły i burze trudno jest przezwy* | my, że im wyżej, tem rtęć w termome- 


ciężyć, ale najłatwiej je ominąć, 

Z obserwacyj, poczynionych. podczas 
|lotów na większych wysokościach, wy 
jnika, że praca silnika odbiega od norm 
ustałonych dla wysokości przeciętnych 
| 4000— 6.000 m. Przyczyna tego jest 
|zmniejszoną zawartość tlenu w powie- 
trzu, powietrze staje się coraz rządsze 
w miarę podnoszenia się. Aby zapew- 
nić ryrmalną pracę silnika, trzeba bu- 
dować 

specjalne sprężarki powietrzne, 
co zresztą już dziś jest stosowane dla 
płatowców o wysokim. pułapie. Nasku- 
tek mnielszei gęstości powietrza, apo- 
ry, które ma do pokonania samolot w 
locie, są daleko «mniejsze, a stąd wy” 
pływa możliwość zwiększenia. szybko- 
ści płatowca, Wstępne obliczenia, nwy- 
kazały, że to, co jest szczytem rekor- 
du w przyziemnych warunkach, to tam, 
w Ej mako może być uważane za 
normalną szybkość podróżną, Chodzi tu 
o szybkość 800—900. km. godz,! Przy 
tej szybkości normalna komunikacja 
przez Atlantyka więc przelot na kilka 
tysięcy kilometrów w ciągu 8 godzin, 
zaczyna przybierać 


To nasz 


nn o A 


trze opada coraz bardziej. 
aż wreszcie zamarza, 


Pomiary tak niskich temperatur prze- 
prowadza się przy pomocy termome- 


trów alkoholowych. Niskie temperatury | 


stwarzają nowe warunki. Nie wszyst- 
kie materjały pod względem wytrzy- 
małościowym zachowują swoje właści- 
wości, naogół stają się bardziej kruche, 
co przy nowych konstrukcjach musi 
być brane pod uwagę. Drugą sprawą 
jest zapewnienie załogom odpowiedniej 
ilości tlenu do oddychania, Kabiny mu: 
szą być hermetycznie zamknięte oraz 
zaopatrzone w aparaty tlenowe, względ 
nie spreżarki kłtóreby 
tłoczyły świeże powietrze 

o odywowiedniej gęstości Duża zawar” | 
tość promieni ultrafioletowych pociąg- | 
ńie za sobą oszklenie kabiny «zkłem! 
niebieskiem, aby uniknąć szkodliwego | 
działania na oczy, Przy dzisiejszem 
szalonem tempie techniki, może już nie 
długo uirzymy olbrzymi stratosferycz- 
ny samolot. który dajmy na to po śnia 
daniu « Warszawie uniesie nas na kola 
cię do Nowego-Yorku. 


Rum Trzynastka w Ameryce nie istnieje. 


Paweł Morgan two i interesująco 
opisuje w „Prager Presse" współczesną 
Amerykę wyszczególniając najbardziej 


m zjada Dobro Amerykę "wyszezogólniajac” najbardzie 
Kucharka z fajką! 


Zemsta wyrzuconej pracownicy. 


Zabawny epizod z życia 
opowiadają nam liczni jego 
wie, 

Jak wiadomo, wielki poeta niemiec- 
Ki nie znosił tytoniu. Już sam jego za- 
pach wyprowadzał go z równowagi. 
Wiedziała o tem dobrze własna jego 
kucharka. To też, kiedy Goethe, prag- 
nąc się jej pozbyć, wystawił jej nie- 
pochlebne świadectwo ta jędza z pie- 
kła rodem (która nadomiar; ku utrapie 
niu poety, całemi dniami ćmiła ordynar 


Goethego 


biografo- 


ną faję z najpodlejszego tytoniu), por- 
wała to 

świadectwo na drobne kawałki 
1 rzuciła mu je w pasji. Poeta salwował 
się ucieczką. Kiedy po chwili wrócił do 
swego gabinetu pracy, cofnąć się mut- 


| wypełniały kłęby gryzącego dymu. 

| Tak złośliwie zemściła się na wiel- 
kim poecie Niemiec właśna jego kuchar 

| ka. 


i=apończycy dążą obecnie ze swemi sta dami 
gdzie oczekują na nastanie w iosny. 


Na spotkanie słońca. 


reniferów ku zatoce betnickicij, 


a z nnn 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 


siał ze zgrozą, gdyż cały jego pokój| jeden z ciekawych szczegółów: 


charakterystyczne momenty, 

Amerykanie zawsze byli zabobonni, 
iecz obecnie przesądy ich doszły do ze 
nity. Trzynastka zupełnie wyszła z uży 
cia — można ją zobaczyć 

tylko na kalendarzu. 

W hotelach niema pokoju Nr. 13, 
miast tej feralnej 


za” 
liczby — figuruje 12 


charakterystycz= | 
nie wzięto mu tego:za-złe, siłą bowiem | nym współczesnym typem kobiecym 
swego talentu naracyjnezgo tak zjedna! | jest stenotypiska. 


| 


ny szczęscia KOsZtUłq Aro 


BLA$KI I CIENIE ZYCIA $TEKOTY PITER. 


Sympatyczna jest jej bohaterka, steno- 
typistka Lili, która mocno 
garści swoje małe życie. 

Lili — dziecko nieślubne — wycho: 
wuje się w nudnym, - zabójczo nudnym 
domu pana Krona (hurtowa sprzedaż oz 
dób karnawałowych) i jego tępej mai- 
żonki. Państwo, Kron nie mają sobie już 
nic do powiedzenia; gwarancją solidnoś 
ci ich-stosunku jest nuda. A tymczasem 
Lili, 21-letnia Lili nie chce bezsensow « 
uie marnować czasu w. ich  towarzy- 
stwie, musi pracować, 

nie ma chwili do stracenia, 


w 


szej powieści p. t. „Lili — jedna z nas“ 
trzyma 


| s Pi : s 
| Dzień ma wypełniony różnorodną pra- 


gdy nisko przy zie- | 


cą. Jedno zajęcie goni drugie. Chwile 
wytchnieria są krótkie. Praca == twar 


, de słowo. Lili kocha je właśnie dlatego. 


wVierzy tylko w to, czego dokona i co 


|esiągnie. Nie jest zadowolona, ale jest 
| pogodna. Zarabia pieniądze. Jest dziew | 


| które się kryją w ich głosie, 
| reach i-ruchach. Więc 


przyjaciel, kolego! EB 


bis. Napróżno Europejczyk szukałby w | 


drapaczach chmur” '13.g0 piętra, w tym 
wypadku po 12 natępuie 14 W wielkich 
magazynach towarowych często można 
spotkać następujący humorystyczny 
napis; — sprzedaż na kredyt odbywa 
się na 13-em piętrze — to znaczy, 
kredytu nie udziela się. Oto 


Uwagę Europejczyka, przybyłego do 


ji 


i 
| 


restauracji przykuwa nieduże pude- 
łeczko przy każdym stoliku, przypo-| 
minające 

pudełeczko do zapałek, 
(W tych pudełeczkach znajdują się pa- 
łeczki, na końcu każdej z nich nasma- 


i 


| otrzymują kartkę z 


j 
f 


rowaną jest lepka masa, Jest to, szmin | 


ka do ust, w różnych odcieniach do 
wyboru eleganckich dam. Po umałowa- 
niu warg, pani może wyrzucić pomad- 
kę jak zapałkę. 

W Ameryce radjo funkcjonuje przez 
całą dobę, 
nadaje muzykałne zagadki: 
nazwy arji wchodzące w skład progra- 


az w tygpdniu radjostacja | 
wszystkie | 


i 


| 
| 


i 


mu umyślnie przedstawia się, a publicz- | 


ność musi domyśleć się, co w danej 
chwili grano Odpowiedź prżysyła się pi 
semną, Co tydzień radiostacja. otrzy” 
muje 
do 2 i pół miłjona odpowiedzi, 

Osoby, okazujące jakiekolwiek usługi 
policji i wogóle wpływowi - obywatele 
napisem: To nasz 
przyjaciel, kolego! Zostaw go w spoko 
ja. — Dostatecznie okazać tę kartkę 
przy sporządzeniu protokółu oczywi- 
ście z drobnych przyczyn by policjant 
zlikwidował 
lista najeżdża na dziecko, zostaje bez- 
względnie skazany na karę więzienia: 


| żadne tłumaczenia nie są przyjmowane. 


sprawę, Jeżeli gutomkbi- | 


| 


| 


i 
i 


| Sad amerykński wychodzi z założenia | 


| 


Odbito w drukacni Władysława Stypułkowskiego 


że dziecko nigdy nie ponosi winy i od 
powićdzialności. 
J, K. 


w.Łodzi Piotrkowska 1% (żwirki dawniej Karola 2) 


Czyną doświadczoną. Zna mężczyzn i 

ich zwykłe pragnienia 1 nie-pragnienia, 

społrze= 

dyplomatycznie 
wodzi za nos 

polującego na nią szefa, a w odpowie- 


snim momencie wycofuie' się przębie- 
gle + zręcznie. 

Jest ambitna, Uczy się w Berlitz 
School hiszpańskiego," angielskiego i 


iran.uskiego, T-zy godziny  zrzędu. 
Gdy się zna trzy-obce języki, jest się 
pawe zabezpieczonym 

przed brakiem posady. 
A może kiedyś wogóle przestanie prac” 
wać w biurze? Ma jeszcze inne możli- 
wości. Posiada zdolności. jak. rzadko 
któ, do rysowania modeli j szycia su- 
kien. Tak, że gdy wieczorem mała Li- 
li, ubrana jak dama, wychodzi namin- 
stó, oglądają się za nią wszyscy i możę 
uwierzonoby jej, gdyby. powiedziała, że 
się ubiera w. pierwszorzędnych magazy 
nach. A przecież wszystko 

szyje sobie sama. 

Sama wszystko sobie zawdzięcza. N2- 
wet pokoik — mansardę na Mittelstras- 
se, Sama go umeblowała. Tapczan, biur 
ko, szafę, krzesła — kupowała stopnio- 
wo, własną pracą, Za pieniądze zaro- 
bione pozabiurówkami kupiła gramo- 
fon i maszynę do pisania. Może kie- 
dyś otworzy sobie w Paryżu, albo v 
Berlinie, 

mały magazyn mód; 
może — ach — niożę, jest jeszcze mło- 
da i bierze pod uwagę każdy rodzaj 
egzystencji za wyjątkiem małżeństwa, 
filmu i konkursów piękności. 

Ale kiedy ta mała egoistka, oszczed 
na w uczuciach, poznaje literata Marci 
na Brucka, który we wszystkich częś$” 
ciach Świata zdążył roztrwonić pie 
niądze, hołdując radości życia — Lil ro 
zygnuję z dotychczasowego sposobiw'ży 
cia, Biędna mała Lili! Biuro. dóm, pirt- 
ca, miłość! — za wiele wzięła 

na swoje wątłe barki! 


że  Przyjacielskie uczucie' miłości dia męż 
również | czyzny wytrąca ją zupełnie z równowa- 


gi, staje się przeszkodą w jej codzien- 
nem Życiu. Musi odejść z domu. zanię- 
dbuje się w pracy. Nie jest z nią dobrze 


|-- zmiana aż nadto widoczna, Chciala- 


by zatrzymać całe dotychczasowe żyyle 
z dobrze naoliwionym systemem pra» 
cy, zjego ścisłym podziałem czast. 

chce innego życia, z Marcinem, życia 
bez zastamawiania się, lekkiego, mi;k- 


Sa EERE 


kiego. Daje się unosić  prądowi „zby 


tecznych* uczuć. Tylko, że. godziny 
szczęścia drogo kosztują. Nątychmuas! 
zjawia się „rachunek, Płacić! Czelnz 


Strachem .i przykrościami, Załośnie rož 
bijają się wszelkie próby . dostosowania 
Marcina do jej życia. Wprawdzie „est 
tęraz jeszcze bardziej obowiązkowa W 
pracy niż dawniej. tylko teraz to, Cl 
przedtem było radością, 

jest ciężkim wysiłkiem. i 
I już nie chodzi do szkoły Berlitza, nit 
chce o tem myśleć... Jest. zakochana: tc 
straszna męka. Coś się w niej załama* 
ło. Jest zmęczona, obojętna, nie widzi 
nic, nie słyszy nic. 

Redukują ją w biurze. Zamiast twat 
dej aktywności j-silnej woli rodzi się 
w niej coś zupełnie przeciwnego — nić 
bierność, ale jakiś rodzaj 

pasji samozatracenia, 
Wszystko jej jedno — przyszłość, ten 
caly bałagan — wszystko jej jedno... 

Lili spodziewa się dziecka; lekarź 
potwierdza jej przypitszczenia. Wto 
Lili staje się uosobieniem lodowatej rze 
czowości: oświadcza, “że nie ch. 
mieć dziecka, gdyż nie ma na jego Wy 
chowanie, nie pragnie go, nie jest w 
stanie wyżywić. 

Lęka się powiedzieć o tem Marcino* 
wi. Czuje. że mogłoby to zniszczyć Je 
go miłość. 

I wreszcie decyduje się: odchodzi 2 
dzieckiem — potrafi je przecież utrzy* 
mać, Jest wprost chora z tęsknoty z: 
przezwyciężaniem trudności. Nie chci 
się uzależniać od Marcina. nie chce g 
zmienić. aby mu zatruć życie. 


Da sobie radę. 
Znowii będzie cząstką pracującej ma: 
szyny, znowu będzie się mogła schr 
nić w upragnionym przymiisie pracow 
tych dni, w upragnionem prawie wia: 
nych czynów, Należy przecież do ogó 
łu, nie jest stworzona na to, żeby stać 
na uboczu i zaspakajać zmysły, Po: 
prostu wierzy bardzo głęboko w ob»: 
wiązek, który wkładają na nią jei nd” 
dę zdrowe ręce, 
Dzielna, mała ELilit.., 


PODSŁUCHANE. 


SKOMPLIKOWANA METODA. 


— Panno Halino, gdyby pani wpadi. 
do wody f jabym panią  wyratowai 
czy pani oddałaby mi swoją rączku 
gdybym o nią wówczas poprosi!? 

— Czy ja koniecznie muszę przod: 
tem wpaść do wody? 


KURACJA. 


Żona: — No i co ci powiedział k 
karz? 

Mąż: — Polecił mi ruch i górskie pu 
wietrze. 

Żona: — Doskonale. Pójdziesz w ta: 
kim razie na górę i zrobisz tam porzą* 
dek”wśród rupieci, które tam ieżą. 


W SZKOLE, 


Nauczycieł mówi o greckicji rzym 
skiej mitologji. Padają nazwy. jak Did 
ra, Pluto, f inne. 

Jeden z uczniów podnosi palce: 

— Proszę pana, dlaczego wówczał 
hozom nadawano imiona psów ?. 


Kleopatra odżyła? 


Woskowe figury Kleopatry i jej dworu. przeznaczone dla Muzeum w Kairze: 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk! 


Za redakcję 


odpowiada: Raman Purmański, 
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